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półek zarobkowych polskich 


odbieramy z Klecka od p. dra Ziclewicza 
następujące uwagi: 


Aby subie ułatwić potrzebny do zwrobkowu= 
uia kredyt i nie wsiąkać coraz głębićj w kie 
szeń nieuczciwych lichiwiurzy, nie mu u nas dla 
ludzi średniego stanu innego sposobu, jeno ra 
dzić o gobio samych i wspólnemi siłmni tworzyc 
lakie stowarzyszónia, w których każdy czlonek 
choćby najuboższy, byle uczciwy, może za ni- 


akim stosunkowo procentem dostać taką poży: | 


uzkę, juka mu do skutecznego prowadzenia 


jego procederu, czy to przemysłowego, czy ról- | 


niczego koniecznie jest potrzebna. Łój potrze 
bie dła klas majętnych zaradzają wielkie banki 
i inne zakłady kredytowe. — Stan Średni, nie 
mający do nich przystępu, utworzył sobie ogo- 
ne stowarzyszenia, na własnój pomocy oparte, 
nazwane SŚpółkami pożyczkowemi, allo także 
Bnkajni lndowemi. Praktyki tój nauczyliśmy 
44 — co prawda — od Niemców i dzia mamy 
JUż” polakieh Spółek pożyczkowych pod rządem 
pruskim około czterdziestu, A byloby ich boz- 
wątpienia więcóćj, gdyby się już była duwniój 
myślalo nad sposobami takicyo połączenia Spó 
łek pomiędzy sobą, ażeby się wzajemnie i radą 
i czynem wspierać, a na zakładanie nowych Spé 
łek skutecznie wpływać Za taką orga- 
uizacyą naszych Towarzystw pożyczkowych do- 
piero ostatniemi czasy zaczęto przemawiać 
szczęgólniej 2 Prua Zachodnich, za posredni 
ctwem Gazety Toruńakiej; wreszcie Spólko Kłe- 
cka wzięła tę rzecz pod rozwagę i na walneni 
zebraniu dnia 3. lipca 1R70 v. uchwaliła 
rezolucyą, w którój wniosla o zwolanie sejmi- 
ka Spółek pożyezkowych polskich pod rządem 
Pruskin i urzeczywistnienie tego jwojektu po- 
lecita obywatelskićcj gorliwości panów M. Ły 
skowskiego, 8. Mottego i Dra Rakowicza. Na 
myśl tę, w Gazecie Torńakiej gorąco popiwtą, 
znaczna część Spółek polskich, zwłaszezu za 
chodnio - pruskich, chętnie się zgodziła; wyżćj 
wzmiankowani mężowie zaufania zjechali wię po 
Nowym Rokn w Poznaniu, i przybrawszy sobie 
do pomocy kilku innych ze sprawą ią ohezna- 
nych osób, postanowili nietylko zwołać sejmik 
W myśl rezolucyi Spólki Kłeckićj, lecz uby rzecz 
vata przyspieszyć, zaraz uradzili połączenie wszy 
atkich Spółek pożyczkowych w jedną całość pod 
szwą: „Związek Spółek zarobkowych polskiel.* 
| Prawą tą zajmował się już Orędownik zaraz 
pomi orze — mnie za8 pozostaje tylko przy 
ookowyy z telnikom , że spruwa Spółek poży- 
zr) r sprawą slanu średniego i że pod 
; lania własnych swoich interesów nie 
solna nam być względem nićj obojętnymi, u po- 
mewaz me powinniśmy na to pozwolić, aby ra- 
RAA o nas bez nag, więu i sprawia Związku 
półek przypatrzmy sę bliżej, biorąc za pod- 
stawę naszych uwag „Projekt! nstuwy tegoż 
gpiązku. rozeslany Wszygtiin Spółkom — więo 
2 zapewne znany jeżeli nio wszystkim to przy- 
najmniej gorliwym spólnikom, 

Wiadomo, juki jest cel Związku: chodzi tu 
Ktównie o to, aby nasze Spółki, która dotych- 
czas nio wiedziały jedne o drugich, tak do sie- 
ERA iżby przez to pojedyńczym Spółkom 

wić kredyt, przez dobrą radę i czynną po- 
Mae polepszyć administracyq, gdzie tego Spółki 
e zażądają, wreszcie wplywać na zakładanie 

Praktyczne urządzanie nowych Spółek. Jakin 


sposobem Związek tym trzem głównym wnrun* 
kom zadogyć nczynić zamierza, widzimy to z 
projektu, na którogo niektóre punkta chcemy 
wwrócić uwagę czytelników w przekonaniu, że 
jakkolwiek wazyscy zgadzamy się na zasadę 


Związku, możemy mieć różne zdanin co do 
praktyczne o jéj wykonania. 

Najważniejszą tak dla Związku jak i dla po- 
jedyńczych Spółek kwestyą, jest wyposaże- 
nie t6j przyszłój instytucy! Projekt żąda, 
aby każda” Spólka, do Związku przystępująca, 
zapłaciła wstępnego tal. pięć. a corocznie wno 
sila do kasy związkowej 5 procent swego czy: 
stogo zysku, jeżeli zas czysty zysk nie wynosi 
„jeszcze 100 tal, przynujmnićj tal 5. 

Jest to żądunie zhyt wygórowane. "Trzebaby 
nam się tu stósownć do doświadczeń, jakie 
przed nami na tém polu zrobiono. Szulze z De 
litsch, ojciec spółek wiemieckich, a następnie 
ich patron, nadzwyczaj ostrożnie postępował 
sobie pod względem wysokości składek zwią- 
zkowych — i w chwilach rozgorączkowanego 
zapału gromi] nawet wszelkie w tym kierunku 
gwaltowne zapędy, Kiedy na sejmiku pocz- 
damskim prawie jednogłośnio uchwalono, alby 
znacznie podwyższyć wynagrodzenie patrona, 
Belize, choć to był wówczas główny jego du- 
chód, nie przyjął táj oferty i pod grozbą upadku 
talój iostytucyi prosił, aby materyalue polepsze: 
nio jego stanowisku pozostawiono czasowi i co 
raz żwawszemu udziałowi Spółek w Związku. 
Bezinteresownosć i jwuktyczny tukt putrona ta- 
kie wkrótce wydały owaco, Że od r. 1864 stó. 
sunkowo nizkie skłudki (2 pet.) zjednoczonych 
Spółek nietylko wystarczyły na przyzwoite wyna 
grodzunie patrona i zaspokojenie potrzob bió 
rowych, alo nadto można było przekazać część 
skladek związkowych na pokrycie wydatków 
sejmiku, na co się dotychczas pojedyńcze Spółki 
osobno składać musiały, 

Doświadczenie to powinno hyć i dla nas na- 
uką, abyśmy zbytnićm wygórowaniem podatku 
związkowego od udziału w tój instytucyi nie od- 
straszali, jak to już wiało miejsce za Spółką 
Poznańską. 


—* Pomiędzy poznańską publicznością odzy- 
wają się głosy, by zwołać publiczne zebra 
nie, ażeby z powodn zarzutu uczynionego przez 
księcia Bismarku posłom naszym w sejmie nie- 
mieckiw, że są tylko dla interesów kościelnych 
ubierani, wypowiedzieć publicznie, że Polacy 
wybierają posłów na sejm wyraźnie dla obrony 
spraw narodowych. s 


Z prowincyi, 15 kwietnia. 


Lubo można było się spodziewać, że głos 
posłów naszych, występujących w sejmie rzeszy 
niemieckićj przeciw przyłączeniu ziom polskich, 
zostających pod panowaniem pruskiem do nic- 
iuieckiego pańatwa, przebrzmi bez skutku, to 
jędnakże przypuścić nie należało, że wniosek 
ich przez księcia kanclerza Związku tak szorstko 
będzie przyjęty, a tak doraźnie przez izbę od- 
rzucony. Że tacy Niemcy, jak pp. Unruh-Bomst 
i Hennig, którzy ze względów osobistego wspól- 
ubiegania się Polaków 2 Niemcami w ziemiach 
polskich zamieszkałych, radziby pozbawić nas 
wazelkich praw narodowych i zniszczyć znacze- 
nie nasze polityczne, to możnaby jeszcze poli 
czyć na karb rozmaitych niższego rzędu przy 


naszych posłów tak bazwględnie odparł, to daje 
rzeczywiście wiele do myślenia. 


Przetrą się 


przynajmniej oczy optymistycznym nnszym poli- 
tykom, którzy wierzyć już zaczynali, że kanclerz 
! Związku niemieckiego przyczyni się do odbuda- 
i wania Polski: — musiał się o tych nadziejnch 
dowiedzieć książe Bismark, dla tego też zapo- 
| wne, aby im wszelkie prawdopodobieństwo ode- 
brać, potępił całą przeszlość Polski i zagroził 
jéj przyszłość, wyrażając się bez ogródki, że 
, polskie panowanie było liche i że dla tego vi- 
gdy nie powróci. Innych bowiem powodów do 
tak ciężkiego wyraku dopatrzyć się trudno, gdyż 
nasi posłowie nie żądali od reprezentacyi nit- 
mieckiego narodu przywrócenia polskiego pi- 
nowania, tylko zneliuwania odrębności narodo 
wej, ani też nie poddawali pod dowolny sąd 
księcia Bismarka rządów polskich. Jakie były 
rządy polskie dla narodowości obcych, berlu 
Rzeczępospolitej poddanych, to o tóm osobiste 
zdanie, choćby najwyżćj postawionej osobistości 
zostaje bez znaczenia, jeżeli ono mija się z po- 
daniami history, A oczywistym dowodem spra- 
wiadliwości i łagodności rządów polskich dla 
szczepów obcych jest fakt, że Litwa zlnła się 
dobrowolnie z Polską i tak dnlece się z nią 
w jedno ciało zrosła, że prześladowanie moy- 
kiewskie i srogie katusze odłączyć jéj od przy- 
rodzonćj siostry nie zdołają. Jak ongi eur Ale- 
xander ll, przy wstąpieniu na tron zakazał 
w Warszawie narodowi z góry wszelkich pa 
tryotycznych marzeń, tak i książe kanclerz na 
sejmie Rzeszy niemieckiej nazywa dopominanie 
się posłów naszych o zapewnienie odrębności, 
narodowej marzeniem i złudzeniem. A jako 
dowód połączenia się naszego z Nicmomni przy- 
tacza męstwo Poluków w ostatnićj wojnie z Fran- 
cya. Któż mógł przypuszczać, Że ten chrzest 
krwawy, który nasz naród w tój i przeszłych 
praskich wojnach otrzymał, mial być chrztem 
naszym na Niemców! Mowvalne poczucie obo- 
wiązkowońci, urodzony honor żolnieraki i ko- 
nieczność, klórój się poddać należało, te to 
okoliczności popychały naszych wśród gradu 
kul naprzód, ale nigdy przekonanie , że się biją 
za własną sprawę. Móglbym o prawdziwości 
tyeli slów przekonać księcia kanclerza i izbę nio- 
miecką liatami nnszych chłopków, którzy dzisiej 
jeszcze piazą z Krancyi „człek się nawłóczy i na- 
hiedoli, a niewiada za co.“ j 

Książe kanclerz odbiera posłom nnszym wszel- 
kie prawo dopominania wię o odrębność naro- 
dową i twierdzi, że oni do tego od swych 
ziowków upoważnieni nie zostali, utrzymuje, że 
większość jest zadowolniopa z rządów pruskich 
i wdzięczna za oświatę. Przecież to dopomina- 
nie się o nasze narodowe prawa nie pierwsze 
i nie ostatnie, — hędziemy jeszcze mieli apo- 
sobność złożenia. izbie niemieckićj dowodów, że 
posłowie nasi ag nie czóm inném, tylko wyra- 
zem naszego ludu. 

Podziełam zupełnie zdanie Orądownika w Nrze 
czwartym wyrażone, że stósowną byłoby rzeczą 
na przyszłość, ażeby na zebraniach przedwy- 
borczych wyłuszczyli wyborcy otwarcie sprawy, 
jakie posłom swym powierzają, i aby im do po- 
ruczonych spraw wyraźne duwali mandaty. Gdy 
atoli, juk wiemy, zebrania przedwyborcze nie 
dość licznie przez prawyborców uczęszczane 
bywają, to dla ubicia możliwych w przyszłości, 
przez złą wolę rzucanych zaezepek , ton do wnio- 
sku Szanownój Redukcyi zrobiłbym jeszcze do- 
datek, ażeby upoważnienia dla posłów na pi- 
śmie wygotowane, przedłożone były w czasie 
wyborów zebranym wyborcom i aby takowi rze- 
czone upoważnienia wlasnoręcznie”podpisali. Po- 
dobne postępowanie oslabiloby punkt zaczepny 


| wszelkich niemieckich podehwytliwości, — u wten- 


czas nasi posłowie śmiało bronicby mogli spraw 


y- naszych narodowyćh, bo w ich slowie bylyby 
tżyn; mle że książe kanclerz sluszne żądania ` 


zespolone żądania i wola polskiego ludu. 


Nowiny polityczne. 


W Berlinie odbyla się rada wojenna pod 
prezydencyą cesarza. Zastanawiano się nad usu- 
nięciem trudności w znopatrywaniu wojsk pru- 
skich żywnością. Jedni przemawiali za rozpusz- 
czeniem wojska, drudzy za wkroczeniem do Pa- 
ryża i przywróceniem spokoju. Moltke hyl za 
rozpuszczeniem wojska, przeważyło jednak prze- 
ciwne zdanie. 

Jenerał Bann v. Meyherrn, komendant dru- 
giego pułku, wrócił na teatr wojenny. Jenerał 
Fabrice przeniósl się Rouen do Saint Denis, 
a więc bliżej Paryża. Zdaje się, że Prusacy 
wmięszują się w rozruchy paryskie, 


Wiadomości z pod Paryża nadchodzące nie 
są dość jasne. Paryscy powstańcy chwalą się, 
Że im się dobrze wiedzie, a rząd wersulki roz- 
syła okólniki na całą Fruncyq, że zwycięztwa, 
z których się poaryżanie przechwalają są zmy- 
ślone. Bądź co bądź, walka dotąd nie ustala. 
Miano się pogodzić, ale mala jest nadzieja, 
żeby do tego przyszło. Natomiast mówią coraz 
bardziej o wkroczeniu Prusaków, 

Wojska wersnlskie odebrały Chatillon. Dq- 
browski donosi za to, że jest w posiadaniu 
trzach części Neuilly i mu nadzieję zdobyć 
wkrótce most, który oblega nieustannie. Bom 
bardawanie jest większe, aniżeli w czasie oblę- 
żenia przez Niemców. Bergeret i Assy zostali 
oskarzeni o zdradę stanu. Opat Miquel został 
aresztowany podczas wizyty n arcybiskupa. 

Osoby posiadające broń i amunicyą, mają 
się stawić w przeciągu 48 godzin, gdyż w prze- 
ciwnym razie zostaną oddane pod sąd wojenny. 

Z armii powstańczej stoi podobna 8O tynięcy 
ludzi wzdluż linii fortyfkacyjnćj, Jeden z ich 
jenerałów, Eudes przypnścił wojska wersalskie 
aż pod Issy i rozpoczął potóm krzyżowy ogień 
z Iugz i z Montrouge. Wojsku rządowe zostaly 
podobno ze stratą odparte. Dąbrowski zyskuje 
codzień na symputyi Wiele razy gwardye na 
rodowe poczynają się chwiać, dodaje im ducha 
awojóm nieustraszonóm zachowaniem 

Kolej prowadząca do Orleanu została prze- 
rwnauą w Juvisy. Wszystkie drogi prowadząca 
do Paryża zajęte są przez woska rządowe. 

Podług ostatnich wiadomości z Wersalu 
wszystkie usiłowania pojednania nie powiodly 
się. zad wersalski żądał złożenia broni, zape- 
wniając rawolucyonistom paryskim darowanie 
winy, o warunkach z ich strony nie nie chcial 
słyszeć. Jakkolwick Paryżanie jeszcze się ata- 
nowczo nie oświadczyli, czy na podstawie tych 
warunków rządu chcą traktowac, łatwo jednak 
być może, że je odrzucą i że nieszczęsna walka 
będzie trwać dalej, Rząd wersalski okólnikami 
do prefektów zaprzecza ciągle doniesieniom o 
zwycięstwaci Paryża, ale ta ciągła potrzeba 
zaprzeczania dowodzi, że wojsku nie szczególnie 
się powodzi, — W Wersalu nagromadzono bor- 
dzo znaczne siły wojskowe i lada chwilę przyj- 
dzie do stanowczój walki. 


W Wiedniu zaczynają imiarkować, że Rosya 
ma coś złego na myśli, wiehrzy pomiędzy ln- 
dami słowiańskiemi i knuje spiski w Caropro- 
dzie, a to wszystko na rachunek Austryi. Osta- 
tnia odpowiedź urzędowego dziennika petersbur- 
skiego na artykuły Wiener Abendpost i świeże 
wiadomości o blizkićj podróży cara Aleksandra 
do Cargródu wywołały przed oczy „Austryi wi- 
dmo kwestyi wschadnićj , mającćj się rozwiąznć 
na jéj nickorzyść. 

„Przymierze roayjsko-turcckie" oto straszy- 
dło, które nagle dziś się pojawiło, 

Cele polityki rosyjskiej — pisze wiedeńska 
Presse, są stałe; tylko w środkach następuje 
czasem zmiana. Myśli, które jeneral Fudiejew 
z kozacką otwartością wypowiada, wynurzają się 
również z prasy urzędowćj rosyjskić), jakkol- 
wiek nieco zasionięte. Rosya jest sąsiadem, na 
którego musimy dać baczne oko. Polityka ro- 
syjska pragnie, ażeby Austrya nie mialn sprzy- 
mierzeńca. 

W podobnym duchu pisze równocześnie wie- 
deński Tugbłat. Przestrzega on Austryą przed 
przymierzem rosyjsko-tureckim. 


„Książe Gorczaków, - pisze Taglatt, — 
potargał jednę częś traktatu paryzkiego, a te- 
raz koronuje dzieło swe, podejmując na nowo 
politykę traktatu w Unkiar-Skclessy, i zamiast 
zwalczyć Turcyg, stara on sią zużytkować ją 
w celach rosyjskich i zrobić 4 niej państwo 
lenne — świętćj Rosyi. .. Od kieku tygodni 
już przestrzegamy ciągle, że nu wschodzie go- 
tują się groźne wypadki, Nie chcemy oskarżać 
nikogo, uni ganić, jedna rzecz jednak jest pe- 
wna: — w dniu, w którym biały car wysiądzie 
w Carogrodzie, ostatnia resztka wplywu austrya- 
ckięgo na wschodzić znika, a ponieważ Turcya 
staje się wtedy państwem lennem Rosy, tu 
wtedy obejmie nas miłośnie w swe ramiona, 
okalając nas ogromnym lukiem od Rostre di 
Cattaro aż dp Krakown.“ 

Zdaje się, że tochę zapóźno spostrzegają 
dzienniki wiedeńskie niebezpieczeństwa grożące 
Anustryi ze strony Rosyi; co się zas tyczy Tur- 
cyi pokazuje się, że polityka wschodnia hr. 
Beusla, którą przed dwoma luty poparł podró- 
żą wschodnią cesarz — nie przyniosła żadnych 
owoców. 

Wiedeńskie dzienniki podają dziś jako pe- 
wuą wiadomość o blizkiśm zamianowaniu p. Gro- 
elolskiego ministrem bez teki, u Nowa Presse 
zamieszcza nawet telegram ze Lwowa, że „Gro 
cholski zawiadomił posłów galicyjskich 0 za- 
mianowaniu go ministrem, tudzież o tem, że nie 
dano mu żadnych gwarancyi ustępstw w duchu 
rozolucyi; mimo to jednak, dodaje telegram, 
poslowie galieyjscy wezwali p. (roeholskiego, 
aby przyjął tekę nà to dla tego, ponieważ mini- 
ster Schaffe groził, że jeżeli Grocholski teki 
nie przyjmie, zamianowunym zostanie inny Po 
lak. który nie jest poslem,“ 


Dziesiątą rocznicę rzezi na Krako- 
wskióm Przedmieściu, obchodziła War- 
szawu odwiedzaniem grobów, gdyż własnie przy- 
padła na wielką sobotę. Po tylu klęskach pó- 
zniejszych pamięc tego smutnego dnia nie zagi- 
nęła zupełnie. Tyle rodzin zostało wówczas 
dotkniętych, tyle osób bralo udzinl w wypad 
kach $ kwietnia, Że mimowolnie myśl zwraca 
się do porównywania jn zeszlości z tem, ca się 
dzis dzieje. Cóż za straszne zmiany naokoło, 
a jednak z większą obnwą przychodzi myśleć 
o zmianach, które wię odbywają w umysłach lu: 
dności warszawskiej. Wogóle rzec można, że 
pewne zniechęcenie i niewiura tuk wzięły górę, 
iż jedynie swobodę umyslu utrzymuje brak za. 
stanowienia nad własnóm położeniem. Ta lek 
kość w sądzeniu, jakąśmy zawsze grzeszyli, dziś 
tém jest szkodliwszą, gdy Moskałe dokładają 
wszelkichystarań, aby zaszczepić wiarę w nic- 
zmierną potęgę carstwa i w wielką misyę, jaką 
Rosya ma do spełnienia w Słowiańszczyzme, 
Myśl ta ciągle powtarzana zuczyna oddziaływać 
nic tylko na mładzież szkólną, wydaną na pa: 
stwę zepsucia publicznege, ale przenika nawet 
do starszych wiekiem. Poczucie Własnój me- 
mocy, w chwili zwycięztwa oręża niemieckiego 
przyczynia się bardzo do szerzenia fałszywyeli 
pojęć. f 4 
W takiém usposobieniu umysłów, nie trzeba 
się dziwić licznym baśniom rozpuszczanym 1na 
karl pobytu Bariatyńskiego w Skićrniewieneli. 
Powiadają, jakohy Książę. mający przy sobie 
jenerała Fndiejewa i kilku oficerów sztabowych 
ide układał wcale planów wojennych, ale mial 
sobie poruczone wygołowanie planu organizacyj 
calego cesarstwa, przyczem t Królestwo Polskie 
miałoby otrzymać pewne prawa. W lém wazy- 
stkiem niewątpliwie nie można widziec nie im- 
nego, jak ludzewie się ludzi, którzy w każdym 
wypadku dostrzegają zmiany nieznośnego polo- 
żenia. Przeciwnie rozporządzenia ostatnie rzą- 
du nie odstępują wcale od zasady zniesienia 
wszelkićj odrębności Królestwa. Przy tem nie 
można nawet pojąć, zkądby właśnie $kiernie- 


układania wielkich reform dla cesarstwa, i co 
zu reformy miałby przygotowywać car za ple- 
cami indzi stojących u wladzy. Pogloski pa 
dobne są prostym objawem zwątpienia i upa- 
dnięcia ducha. 

Inne natomiast podłoski o pobycie księcia 
Bariatyńskiego w Skierniewicach mają większe 
prawdopodobieństwo. Skierniewice są węzłem 
kolei z Warszawy do granie pruskiój i austrya- 
ckićj, i uważane są za punkt ważny siratęgi- 
cznie na lewym brzegu Wisły. Nie jest zatem 
niepodobnóm doprawdy, że punkt ten mogą Mo- 


| zdejmować dokladne plany pozyc: 


| się 


skale uzbroić jako podstawę do dzialań -opera 
cyjnych mn wypadek wojny, że zecleą tam za: 
łożyć magazyny wojskowe. Zarazem można przy 
puszczać, że książę Bnviatyński jako zdolny je- 
neral, i posiadający pelne zaufanie cora, może 
a nawet 
układać plany przyszłych kampanii. Nie tają 
tu bowiem z myślą, iż wkrótce po zala 
twieniu sprawy czaramorskićj , przyjdzie do pro- 
wadzenia walki nu inućm polu. Utrzymują na- 
wet, że polecono, aby wojska stale były ntr 
mywane na liniach kolei, tak, 
wypadek można je z łatwością posuwać na plac 
boju. Ilość wojsk w Królestwie jednak nie 
zwiększa wię wcale pamimo tych wszystkich 
oznak i pogłosek, 

Wiele ularmu narobił tu gulernator plocki. 
Przed kilkoma miesiącami wydano rozporządze- 
nie nowe o dostarczaniu podwód do przewozu 
wojsk. (Gubernator porozsyłał przed niedawnym 
czasem zupieczętowane listy do wszystkich władz 
swćj guberni, polecując takowe otworzyć w po- 
n oznaczony z góry dzień. W listach naka- 
zywano dostarczyć podwody do miast powiato- 
wych nietylko na jeden dzień, ule uawet na 
oznaczoną godzinę. Nie dziw, iż lnkie rozpo- 
rządzenie narobiło wiele hnłasu, a nawet podo- 
bnb stulo się powodem do zapytaniu uczynionego 
przez konsulu nustrysckiego. Pohazulo aig wasza- 
kżu, iż podwody nie były wcałe potrzebne, a 
gubernator chciał” tyłko wypróbować sprężystość 
swojćj alministracyi, Tak sie tu bawią nosi 
urzędnicy, mitrężąc dla swej przyjemności czas 
ludności i siejąc niepokój, Gouernator mint 
otrzymać naganę za swe postąpienie. 


Czeskie Narodni Liaty podają z po- 
wodu wystąpienia posłów naszych w sejmie nie- 
mieckim, artykuł wstępny pod tytułem: Ważne 
chwile polskiego m.rodu, z którego tu podajemy 
wyjątki: 

„luźnierczy poklask, którym przygłaszył nio- 
dawno sejm rzeszy niemieckićj. prateat poznań- 
skich Polaków ta złośliwość, z jaką wystąpił 
p w nim „największy Niemiec* książe Bia- 
mark, zywy znajduje SaPA w dziennikarstwie 
niemicskiem, Politycy niewiockiego cesarstwu 
zajmują się znów Polakami, a mianowicie Pu 
lakumi pozuańskiimi, «le w jaki spasóp?.. Jedni 
już burdzo wygodnie, jako z trupem, który wolno 
rozrzynuć i viąć dowolnie; drudzy ¢o najwięcej 
jako z słabym knleką, którogo już nie trzeba 
uciskać, bo on i tuk jedną nogą w probi 

Qzytując te rozprawy dzienników niemieckich 
o Polakach, masimy sobie przypominać, że to 
pisane w r. IBI po narodzeniu Chrystusa, nie 
zaj na świeżych grobach polabskieh slowian, 
am przy uczcie margrabiega (Gerona, który mor 
dował książęta polskie. Tuk mało zmieniła się 
ludzkość germańska względem narodów sło- 
wiańskich, 

„ Tak np. spotykamy się w Augsl. Allg. 
Atg. z nhszernemi uwagami o Polakach i no- 
wćj rzeszy niemieckiej, w których z niemiecką 


i ten po polsku 


dokladnoscią dowodzi niejaki p. Edward Katt- 
ner, że żaden uczciwy Niemiec nie powinien mieć 
Ani iskierki wspóleznein dla strasznego losu 
polskiego narodu, ale że przeciwnie teraz po- 
winno być pierwszen usiłowaniem Nicmeów. 
aby „tę otwarta ranę w ciele nuwych Niemiec* 
żujący i protestujący Poznań 
„gwaliowuą choćby bolesną operacia zagoić.* 

Tu organ czeski jwzytucza uwngi Knżtnera 
o germanizacyi w Poznańskiem i o konieczności 
wyguhienia żywiołu polskiego, lub też wytwo- 
rzenia z Polski posiłku dla niemieckiej eywi 
lizacyi. Sa to mysli nam Polakow, mianowicie 


| zaś tym, którzy jakąkolwiek mają znajomość 


Niemiec, tak znane, że nie potrzeba ieli prz 
taczać. Ze Niemoy nie są naszymi przyj 
mi i nie byli nimi nigdy, o tém wiemy nd uro- 


by, » dzenia. 
wice miały być najdogodniejszym puuktem do | 


Z tego wszystkiego organ czeski następne 
wysnuwa wnioski, 

„Nie można zaprzeczyc, że los polskiego ne- 
rodu jest dziś straszliwy, Weszyst-ie tętna ich 
żywota Ją dziś stargane. Boć cały żywot Po- 
laków nie był niczóm innóm, tylko nadzieją 
wskrzeszenia Polski, Wszelką znś swą nadzieję 


| opierali Polacy na Franeyi, 


„Oezekiwali pomocy od pierwszój rzeczy- 
pospolitćj i zawiedli się, wierzyli w Napoleona 
l jako w swego Mesjasza i zawiedli się; acze. 
kiwali pomocy od Imdwika Filipa i od rzeczy. 
poispolitćj roku 1848, od drugiego cesarstwa r 


1863 i zawiedli się znowu. Z gorączkowem na- 
tężeniem śledzili przebieg dzisiejszćj walki viv- 
miecko-fraucnzkićj, wierzęe na pewuc, że Fran- 
cyn zwycięży i uderz 
znania i jego sprzymierzeńca Rosy. 

Tymczasem Fraqcyn zakrwawiła się na dlu- 
gie, długie luta, na skrwawionćj jéj szyi po- 
watało niemieckie cesarstwo, a pierwszęm t 
nem cesarza niemieckiego było pouziękow 
do Petersburga, było zapieczętowanie niemi 
eka-roayjskiego aliansu, Okropniejszćj rany w 
téj walce nie ucierpiał żaden inny naród. jak 
Polacy. 

, Każdy rozsądny Polak musi nam przyznać, 
że teraz nadeszła rozstrzygająca chwila narodu 
polskiego, chwilo ta, w którćj sobie musi po- 
wiedzieć: wszelkie moje nadzieje w obcą po- 
moe są próżne, jestem opuszczony od wazyst- 
kich, a zagrożony zewsząd... cóż teraz począć? 

Jeden fnłazywy krok może prowadzić do 
wiecznój zguby. Jeden błąd, a mogą stracić 
wszystko i ten żywot nieszczęsny, który dotąd 
zachowali. 

Jeżeli jednak zdołają nauczeni doświadeze- 
niem dziejów, zdrowym rozumem zapanować nad 
przesądem i rozglądnąwszy się jasnom okiem 
po świecie, zechcą to co możliwe, a nie to, 
czugoby sobie żŻyczyli, to teraz jeszcze nia 
wszystko stracone, to jeszcze nie zginęła Polska 
i mogą jeszcze dużo zyskać i duża zachować 
z tego, co już napół jest rozdarte. Oby nie- 
zezęgni bracia nasi w tej stanowczćj chwili 
znaleźli w piersiach swych te zbawienne żąda- 
nia. A mamy nadzieję, że je znajdą. Przecież 
mają oczy, aby widzieli, a uszy, aby słyszeli. 
A gdyby nawet byli porażeni głuchotą i ślepota, 
głos przyrody powie im, gdzie jest brat, à gdzie 
wróg?” 

Narodni Listy radzą, aby się Polacy trzy- 
mali Rosyi. Może dla tego, że dotąd tępi naród 
polski! 


Haluay od Bukaresztu uspokuily się cośkol- 
wiek, natomiast z Konstantynopola przybywują, 
wiadomości coraz groźniejsze, 

Podlug nich gen. Igunticw, zachęcony wybor: 
new powodzeniem uprawy czarnowowskićj, pra. 
cuje skwapliwie nad przygotowuniem wojny na 
Wschodzie. 

Już to nie od dziś, bo od czusu słynnej 
noty Gorczakowskiój z d. 31 pazdziernika do- 
chodzą wiadomości o umizgach moskiowskich do 
Turcyi i intrygach liaremowych w celu pozy- 
skania sobie sultana., Teroz jednak umbusada 
moskiewska w  Carogrodzie koronuje swoje 
dzieło, gdy tureckim mężom stavu przedstawia 
bukarcazekie zawichrzenia, podżegane prawdo- 
podobnie własną ręką, jako okoliczność dania 
rękojmi życzliwych uczuć awoich dla Uureyi. 

Austrya , po utracie Galicyi, która wcześnićj 
czy późnićj wrócić musi do Rosyi — tuk mówią 
Moskale w Carogrodziec — będzie amuszoną szu- 
kać nowych krajów nad Dunajem. Anglia zaś, 
dziś bezczynna, gdyby się kiedyś zerwać miała 
do polityki energicznej, to chyba dla zapewnic- 
nia sobie panowania bezpośredniego nud Caro 
grodem, tymczasem zaś rada, że państwa wsclio- 
dnie swarząc się między sobą i osłabiając się 
nawzajem, torują jej drogę. Nie pozostuje więc 
obecnie tak Turcyi jak Rosyi nie innego, jak 
zbliżyć się do siebie, i opierając się na sobie, 
skrzyżować przewrotuę zamysły Austryaków i An- 
glików. Zakładew ich przymierzu, a zarazem 
fwiudectwem sztzerych chęci gahinetu petera 
burskiugo, byloby uspokojenio Księstw Naddu- 
nujskich wspólnćm staraniem Turtyi i Rosyi, 
dalé) wspólna opieka nud Księstwami, jeśli Tor- 
cya sobie takowego wspólnictwa życzy, alho 
wmieszamie sig rządu tureckiego, jeśli Turcya 
uważa to 28 atósowniejsze dla siebie. 

Dzis DA Szczęście śmieją się jeszcze podo- 
bno w Carogrodzie y tych argumentów amba- 

- sady carskiej. Słuchają ich jednak, i kto wie, 

co dalej nastąpić może, jezji państwa zacho- 
dnie będą nadał rządziły się polityką niejasną. 
Wszakże przed czterema miesiącami trudno bylo 
przypuścić, że turecki połnomocnik na konfe- 
rencyi w Londynie będzie najskłonniejszym ze 
wszystkich do zezwolenia na zuchwnle żądania 
Rosyi. Trudno i dziś powiedzieć, nby Turcya 
załeciła mu podobne postępowanie przez słalość 
luh nieświadomość celów awojego pólnoenega 
sąsiada; wszak ona była najbardzićj gotową, 
choć z wielkim wysiłkiem, do odparcia tych 
domagań siłą. 


razem na władzeę bo- . 


| kach. 


Odosobnienie, w któróm państwa zagrożone 
żyją wobea wspólnego dla nich wszystkich 
bezpieczeństwa, i bruk woli zarazem spra 
że každe z nich ustępuje pazed nature: 
domaganiami , przekladając, aby na sąsiada 
Tila się naprzód moskiewska biedu. Od Rosyi 
zależy więc wybór pierwszćj Jle siebie oliury, 
Podług wiadomości z Carogro:lu zdweałoby się, 
że na teraz wybór ten zrobiony w l'etershurgu: 
ma wię być Austryn. Idzie teraz może o ta 
właśnie, aby Tureyą osłabić , a samym się przygo- 
tować; lecz zły to objaw, że w tym kierunku 
pracują jaż dyplomaci. Tymczasem wolno się 
pocieszać nadzicją, że ta pracn zapobiegliwa 
prześrze oczy Austryi. 


Wiadomości mlejscoawe | prowincyonalne. 


Poznań 17. kwietnia. Wczoraj przedstawiano 
w teatrze miejskim dwie sztuki; adziwilł gotciem 
i Skrzypki wiejskiego grajka, Teatr był przepel- 
niony; publiczność zachwycala się znakomitą grą 
artystów i liczne dawała oklaski, 

—* W szkol Zabikowskićj znajduje się obe- 
cnic 29 uczniów. Jostto liczba, jak w początkach, 
bardzo wielka. 

—* Dyrektor pulicyi totejszój, p. Słuudy, ma 
powrócić w tych dniach do Poznania | objąć na- 
puwrót swe urzęduwanie, 


—* Piszą nam z Chełmna, że unieważnienia 
wyborn ks. Marańskiegu wywołało w niektórych 
ohawę, ażeby polski kandydat przy powtórnych 
wyborach mia przepadł, tém więcój, że ka. Marań- 
aki, który był znany dobrze tak w chełmińskim, 
jak toruńskim powiecie, zrzekł się kandydatury. 
Obawa ta jednak jest o tyle nicnzasadnioną, że 
z strany polskićj atawiono na kandydata p. Lu- 
dwika Kluskivgo z Trzebcza, obywatela poważnego, 
dobrze zasłużunego, wszystkim jak najlepiój zna- 
nego, a więc jeżeli nio więcój to 2 pewnością nie 
mniój popularnego, jak ksiądz Marański. "Trzeba 
tylko, żeby się polsey wyborey rączo wzięli do ro- 
boty i jeden w drugiego stanęli, a i tą razą hędzio 
uwycięztwo ua polskićj stronie. Zwycięztwo to na- 
leży się Polakom, bo jest ich w obu powiatach 
więcój jak Niemców, choć i tyeh nie mało. 

Kościan 10, kwietnia. (Reprezentacya miejska. 
Wybór kancełarza, Popiny publiczne,  Włościanie 
w obec wykształcenia.) Podczas kiedy w ostatnich 
latach pomiedzy dziewięcioma członkami roprezen 
tacyi wiejskiój było u nas tylko czterech Polaków, 
mamy ich teraz, w skutek odlytego przy końcu 
zoszłego roku wyboru, pięciu. Jednym z pomię- 
dzy nowo abranych i od nowego roku w radzio 
reprezentantów zasiadających członków jest pan 
Dr. Bojanowaki, jako lekarz į obywatel godny 
zastępca poprzednika swego é p. Dr. Bogusława 
Palickiego. To té} polacy uasi reprezontanci sta- 
rają się jednością i dopilnowaniem przyjętych obo- 
wiązków poknzać, po czyjój stronie jest większość 
głosów, Dowód tego dali już po kilka razy, mia- 
nowicie zaś przy odbytym dnia 27. marca r. b. 
wyborze kanoclarza i członka magistratu. Przez 
lat przeszło dwadzieścia pełnił urząd teu u nas 
pan Parkiewicz. Ponieważ przecież dla słabości 
zdrowia podał się do emerytury, dla tego trzeba 
było wybrać następcę. Ż pomiędzy dwudziestu i 
siedmiu kandydatów na ten urząd się zgłaszają- 
cych otrzymał p. Julian Przygodzki, rodem z Ko- 
ściana, m od int kilku połnięcy urząd kancelarza 
w Sulmierzycach, nè siedem głosów; dwa padły 
na niejukiegoś kandydata z Krotoszyna. 

Na dniu 3. b. m. przed południem odbył wię 
popis publiczny w tutejszój szkole katolickiej, pod 
przewodnictwem miejscowego proboszcza i inspe- 
ktora szkół parafialnych ku. Wełnitza i w przyto: 
mności członków dozoru szkolnego, Życzyć prze- 
tież nnlcży, aby nietylko członkowie dozoru szkól- 
nego, ale i wszyscy mieszczanie uznawali ważność 

potrzebę brania udziału przy egzaminach publi- 
cznych, a przez ta daliby dowód, żo pojmują zna- 
czenie szkoły, która kształci i sposobi ich dzieci 
ua obywateli 

W tym samym dniu popołudniu odbył się po- 
pia publiczny w tutejszej szkole żeńskićj, będącćj 
pod zarządem, znanćj z wykształcenia, pani Æ, 
z Kurowekich Pufke. Szkoła ta istnieje ud 1862 
roku, a uzyskanit zezwolenia do jéj powstenia nie 
małe towarzyszyły trudności. Wiele panienek z mia- 
wta i z okolicy zawdzięcza dobroczynuemu zakła- 
dowi temu wykształcenie, O sumiennćj i goriwej 
pracy księży, nauczycielek i nauczycieli przy szkole 
tój pracujących mieliśmy nową sposobność do prze- 
konania się z dobrych postępów uczenie w nun- 

Przytomne popisowi panic podziwiały prócz 


tego z zadowolnieniem widoczntm przedłożone ro- 
boty reczne: To tóż wątpić nie ualcży, iż rodzice 
i opiekunowie tak z miasta, juko tóż z okolicy 
voras więcój mieć będu zachęty do kurzystania 
z legu znkładu, mianowicie przy do coraz wię- 
kszego uznania przychodzącój potrzebie wykształ- 
eenia „ietylko synów, mle i córek, Tekarzamy się 
nieraz na brak zakładów naukowych. Otóż prze 
pełnijny najprzód istniejące dotąd, a mianawicie 
dobrze urządzone; przez to najlepiéj wykażemy 
potrzebę do znłożenia nowych. 

Jak włośńcianie nasi z pobliskich wsi Kiełczewa, 
Kurzdj góry, Nacławia, Czarnkowa i Sierakowa 
pojmują ważność i potrzebę wykształcenia, niechaj 
za dowód posłuży ta akoliczność, ił kilkunastu 
z nich posyła synów albo do tutejszćj szkoły wyż- 
azéj, albo na lekeye przywatoe ; jeden zaś włościa. 
nin z Kiełczewa oddał córkę do szkoły pani Pullke. 
Włościanie ci i wivlu innych są ezłonkumi kółka 
włdściańskiego, Towarzystwa ów. Wincentego u 
Puulo, a we wolnym od pracy czacie x gorliwo* 
ścią i zajęciem czytują ksią: i pisma czasowe. 

Wagrówiec 13. kwietnia. W nocy z wielkiego 
piatku na sahotę nmarło nagle dwoje dzieci land- 
werzysty, który przed tygodniem był powrócił z 
Francyi Przyczyną uagłój Śmierci było, jak się 
teraz na pewno wykazało, otrucie zapałkami, któ: 
rych matka, zajmująca eig czyszezeniem etancyi, 
nie schowała w dość bezpieczne miejsce, — Mó- 
wiono z początku, iż karmelki, które ojciec z Fran- 
cyi był przywiózł, miały być przyczyną tój śmierci, 
ale było to tylko wymysłem innych. 


Plan jazdy kolei żelaznej marchijsko-pozunńskiej 
od 1 kwietnia 1871. i 
Z Poznania do Zbąszynia 


Poznań odjazd] 599 6 11 4 

Dabrówka . | 62! 130 — 446 
Otusz D 638 87 5A 

Buk 651 gie 1210 515 
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Jastrzemiski + 1048 =. NJ 
Zbąszyń s! 1115 pa 638 

przyjazd rano 'przedpolpo poludiwieczor. 
Z Zbąszynia do Poznania 
Zbaszyńodjzd. | 818 230 118 914 
Jastrzemski 837 82 — — 
N.'Vamyśl -= ga? g!! 139 CHH 
Eichenhorst » 95 854 = 853 
Opalenica + 922 42 28 gi? 
Buk 937 449 226 917 
Otusz ` ga 59 = FED 
Dabrówka = 108 5h wa 955 
Poznań 1026 814 84 gos 
przyjazd przed połlwieczor, Ipo połud] wieczór. 


Uwago. Bilety dzienne (Retourbillet) do 1, 2 
i 8 klasy, po cenach umiarkowanych, trwają un 
dni 5, przyczóm, dzień w którym się takowe wykupuje, 
nic liczy się. Kto takowy bilet wykupi, może tak 
w drodze jak w powrocie rag przerwać podróż 
w ciągu dni pięciu, w tym razie jednak winien po 
opuszczeniu wagonu kazać bilet odstęplować. 


Rozmaitości. 


Praktyczny Amerykanin, Dzienniki donoszą © wielce 
oryginalnym testmnoucie Amerykanina Salomona Sanborn 
4 Hedfurd w Massachusetta. Zupisuł ou awoje ciatu pra 
fesorom uniwersytetu pp, Agassiz i Olliver Asudek Hol- 
wer z prośhą, nby je zukonserwowali w eposuh najaręcz- 

iejazy i najopowiedniejszy naukowym przepisom sztuki 
alutamicznej, a potém w muzeum anatninicznóm uniwar- 
sytetu w Harward wystawili Że skóry teetatora zrubiowe 
być mają dwa bęlmy przezunczone dla jego znakomitego 
ciala i patryotycznzgo wapólobywatela puna Waw 
inipsen, dobosta z ((ohusaet, pod tym warunkiem, że co- 
rocznie dia 17 czerwca o wachodzie ałońca wykona na 
nich sum lub innym wykonać każe u stóp pomniku 
w Bunkera-Hill uielodyę narodową Yunkce-Ioodle. Na 
jednym bębnie ma mẹ aqujdowuć Popega Universal 
Prayer, a na drugim ogłoszenie niepodległości w tej 
farmie, w jakićj powstalo w głowie eławnego autora To. 
massa Jeferson. „Części ciała nieprzydatne du celów 
anatomicznych użste hyć mają — mówiąc słowami testa: 
tora — jako środek da użyznienia kawałka ziemi, na 
którym przy jakiejkolwiek drodze zasadzone ma być 
drzewo, aby w cieniu jego liści, du których wzrostu 
przyciło się ciało moje, strudzony podróżny mógł wy- 
począć i aby tam buwić się mogly niewinna dzieci" 
Największa znletą tego uryginnlneg | testamentu jast jego 
autentyczność. Net-3ork-Pimea howiem zupowniń, że pun 
Bal. Sanborn, kapelusznik z Medford w Maseachusetta, 
urzgdownie zarejeatrować kazał ten tostumęut. 


— Dar złożwny, Deotymie Euszczewskiej. D. 2 kwietnia 
w Warszawie wiellicicie wysowiego talenin Deotymy 
wręczyli jej dua upominki, które jukkalwiek mogą być 
koBziawne, nie dla materyalnćj swój cenności, ale dla 
myśli i ueżucia, jakie dawcami kierowaly, zasługują na 
wspomnienie. Powodem tych darów byla wysoka cześć 
dla Deotymy i dla kierunku, jaki subie Uziś ohrala; po- 
zorem zawdzięczenie za wieczory tygodninwe (sobotnia), 
zwłaszcza tèt za uBtatnie , których Doutyma czyty 
wała zebranym dwa ustępy ze swego dramatu bistorycz 
nego Wanda. 


Kuryer Warszawski tak opisuje tę uroczystość 

Dary składaly mę z alium, mieszczącego futografie 
dwnatu przeszło osób, które prziłożyły się do tej pa- 
miątki, oraz ze srebrnego świeczarka. 

Album 18 cali dlugie, u 10 szerokie, wykonane bar- 
dzo starannie w zakładzie introligatorakin pp. Dytmec- 
kiego i Łuszczowskiego, oprawie jest w niebieski malin. 
Na wierzchniej okładce znajduje się kunsztownie wyro- 
biona w zakladzie pp, Małcza i Wernera blacha srebrna, 
na którćj wyryta z jednój strony postać Rytygieru, knię- 
cia Rugii, a pod nią wiersz z poematu: 


„Wanda ziemią, Wanda morzem, Wanda niebem wlada “ 
Po drugiój stronia postać Wandy i wiersz: 
„Wolę hyć księciem, niżeli za księciem." 


Między zak jednym a drugim medaliooem w kalino- 
wym wieńcu dedykacya: 


„Na pwmiątkę sobotnich odezytów dramatu Wandy * 
w zimie 1871 r." 


Nad wieńcem widok dawnćj Warszawy x mostem 
dyżwowym, w chwili nroczystości wianków, pad spodem 
zań widok Krakowa, w chwili gdy martwe ciało Wandy 
z Wiały wydobywają. n przy tém herby Wnrszawy, Kra 
kowa i rodziny Łuszczewskich, Całość wyryta została 
przez p Tańskiego, według pomysłu p, Chrzwisciego 


Dedykacyą album stanowi dwuwiersz oapisacy prez 
p. Hipulita Skimbarowicza: 


„Cześć niosą wszyscy wieszozce narodowej chwały, 
Której wzniosłe uczucia Wand; wyśpiewaly.* 


Ozdabne bardzo napisy do tego album wykonane 
ly przez p. Kozłowskiego. 

iecznik 80 cali wysoki, a ważący 382 lutów, wy 
kovany został w zakladzie zlotniczym p. Dzistera, we 
dług modełów pp, Rygieru i Pruszyńskiego. 

Świecznik ten a siedmio ramieniach przedstawia 
drzewo dębowe gęsto liściem zarosłe (Wedlug pierwat 
negu planu mial hyd powmieszczony pad dębem posążek 
Waudy dluta p. Syrowicza, ale zabrakło czasu na wy- 
konanie tego pomyslu i pusążek został osabho ofiara 
wany. Jeet to pięknie wymodelowanu postać królowój 
rycerza w pancerzu ı calèm uzbrojeniu. Uderza w nićj 
wyraz twarzy poważny i szlachetny zarazem Ż twarzy 
1ój promienieje stałość męska nie wyklu zająca jeduak 
wdzięku kobiecego) Na jednym z sęków dębu zawie- 
słone ną zbroje, chorągiew i tarara z profilem Deotymy. 
Na szterech równych ścianach podstawy umieszczone BĄ 
y w wiańcach kalinowych. Na pierwszćj óciania: 
„Deotymie, Jadwidzo Euszczewskiej, tę pamiątkę zebrań 
sobotnich, jako godło niecące światlo, geniuszu jój wiel- 
biciele składają, Warszawa d, l kwietnia 1971 r.* Na 


Tr idę oezye i podróże," Na trzecićj: „Polska w pie- i 
śni. a czwartój: „Improwizacye." 
Gdy podarunki ustawione zostały na stonowném 


miejscu, sędziwy przyjaciel rodziców Deotymy przemówił 

do nićj w imieniu wszystkich tam zebranych, objaśniają 

cel i pamiątkową doniosłość upominku à 
Poetka do leż rozrzewniona tym dowodem uznania 

Jój talentu i pracy, głównie ku dziejowej stronie naszój 

apółecznońci skierowanej, odpowiedziała imyrowizaryą: 

ilai dawoy | mój ty kwiecie gobos! 

gl odtąd w kwiat pójdę pogodnie, 

Bo mi dajecie dwa godła światłości 

Dla serca księge, dla m, pachadnię. 


W, zlliżającój się porze wycieczek 
w góry polecam dzieło; 


ILUSTROWANY PRZEWODNIK 


do 


Gate, Pienin i Szczawnie | 
D ua 
Cena egzemplarza M złp 
k Ksiegarnia J. k. Tnpańskiego. : 


Portret jenerala 


BOSAK-HAUKE 


dobra litografia penewsta z fr. opakowa 
niem 25 agr., w skromućj jeez gostownej i 


naprawie 1 tal. 15 age. polecują 


w. Kiliùski i Sp. 


THieszkam teraz: N 
Strasse Nr. 5 (Liż obok bij), 
Berlin, 15 kwietnia IAŻI, 
Br. Robinski, 


Fabryka Tabaki 
L KANEWSKIEGO 


(dawniej Gintrowicz) 
ulira Wodna 2, poleen w rozmaitych gatun 
kach ud lat 25 renomuwung tabaky do za- 
żywania, mianowicia: czysty 1msterdamyj 
Neasiog od 26 agr. inne tanie 
tubaki funt od 5 do 15 sgr. 
rosy i inne tytunle do palenia. 


kostowanych 


Brow 


30 sziuk 


nie | wysokie 2 stopy azerakie, sę dla zmiany 
gary, papie- |hadowli tanio do sprzedania w nowėj fa- de 
bryce Św. Marcin Nr, 12. 


Przy jéj promieniach wezytywać się będę 
W kroniki pelna drogich nam postaci .. 
Znów może wianków plotę na legendy 

Dla astr liliowych, dębowych din braci. 


„Jeśli się > czasem rozbiegniem po świecie, 
Skarby uviosę z pamiątek rozbicia 

W; zemną zawsze w tój księdze b 
Dzień ton postawię na świeczniku życia. 


Chociaż sierocie dula była ciemną, 

Choć las się nieraz w kuiewie na mnie zaciął, 
Duchy rodziców, wy jcateście zemną, 
Kiedy mi tylu zsyłacie przyjaciół. 


Do tó] improwizacyi Deotyma dodala następujące 
wyrazy: 


„Nie dość jest w słowach objawić wdzięczność ra 
dar, który w ićj chwili otrzymalem, Pragnelabym, ażeby 
ofiara wedle możności złożona upawiętniła tęeciwiię, 
która tak biogiém wapomo.euiem w życiu świecić m bẹ- 
dzio. „Czem chata bagata têm rada." Proszę więc przy- 
Jąć odemnie 300 ra, jaka oplatę na wpis półroczny dla 
12 niezamożnych studentów Uniwersytetu Warszawskiego. 
Wigcćj dać nie mogę. a ofiarę tę skladam ze szezerego 
geren “ 


Następnego dniem niedzieię, w Tostrze Wielkim 
przedatawiano na dachód Preytuliaka obrazy żywe z Wandy 
W jednym z antraktów przedstuwieniu, do loży, w którój 
wnajdowuła się Dootyma, weszla czterech atudentów jako 
rsedatawiciele cyteroch (akoltetów uniwersytetu i złożyli 
jċj w darze cztery lukiety, a jeden ze studentów rzeki; 
„Przychodzimy, pani, złożyć «i dzięki w imieniu mlo 
dzieży uniweraytackićj, o którćj las tak szlachetnie tro- 
skliwą sią okszałaś, Nie mogąa wapólzawodniozyć z tobą 
we wspaniałości darów, prz: noaimy ci najskromniejszy . 
kwiaty. 


= 


Wiadomości handlowe. 


Poznań, 17 kwietniu. (Ceny targowe) 
najwyź- s 
iR średnie 
Pszenica piękna 
za szefol B4 fni 


pośłednia w i" 
mrdynarna U b 
Zylo pekne p 80, 
pośladnie LI" 
ordynarne w D 
Jęczmień duży , 74 w 

w Maly gz m 
Owiea ni 50 n 
Groch wrący |. 90 2, 


na paszę = p, 
komisach MÓW 


Raen y 
Rzepik letni 1, 
Rz 


Tatarka p S 
Kartofle H 
Wyka i i4 2 
Łubin żółty cetnar 100 fnt, tal. — — = 
„niebieski „ "= iw tal. — za ej 
Koniczyna czerwona i 
tal. — = z 


za cetunr 100 ft. 

Poznań, 8 kwietnia. Mąka pszenna 
do %, tal, mąka rżana No. Oi 1 8:—4 tal. plac 
centnar bez akcyzy. 


9 kwietnia. Pszenica 128—128 tnt. patra 
129—131 fot. 76—78 tal, jasna 123—128 


0i1 47, 
A 


Torn 
65—74 tal. dto 


fot. 70—78 tal, dta 129—181 fot, 79—60 tal, (za 2125 
ft) Żyto 115—118 f, 4414—45 tal. 119 do 122 ft. 461/,—47 
tal, (za 2000 fnt.) Jęczmień 87 da 43 tal. (za 1800 fnt.) 


Owies 24—25 tal. (ra 1250 fnt.) Groch na paszę 40—45 
t. y 4l tal, za 2250) fnt. 


| T u e al NOTY a | | Á r a RNA (micz owy 


ar Kobylepolski 


w krótkim czasie istnienia swego pozyskał dla produktów swych już znaczny oilbyt, sięgający daleko 
po za obręh W. Księstwa Poznańskiego, Dobroć piwa zawarinkownną jost przez nader korzystne poł- 
żenie browaru w pobli 
nżycie wybornój wody źródlanój, chetmicznój prawie CZy 
silą pąrową pędzonćj, a rozmiarami, dogodnością, 
pów znamienit 
nuje w brown 
sposób wiedeński, li tylko z słodu i chmiclu, 
świetlistym kolorem, przezroczystością kryształu, C 
zwyklą trwałością. Zarząd brow 

roku dwa gatunki pi 


lasu, zdała od szkodliwój dla 


; przez użytek wyboruwego mat 
e stojącym pod kiorunkiem 


pod 


pa części uprawne, 4 stopy 


Nakładem M. Jackowskiego z Pomarzanowic. — Czcionkami A. Behmaedickiego w Poznaniu, 


doskona 
yału; uakoniee przez największy porządek, który pa- 
doświadezonego czeskiego piwownra. 
bez jakiehbądź innych dodatków 1 odznacza Się jasnym, 
1ystym, WaS milym emakicm «= smsem | nie- 
ru, chcac życzenioni pablicznos 
głładówe itak zwany sBock™ w 
jak tego poszukiwania chemiczna w tym celu podejmowane dowiodły. 
| tępości słabsze uniżeli „„Jłochć* z , 

| ilości alkoholu 4uu do £as "o, warzy się zaś z brzeczki 
piwa bawarskie produkują się z brzeczki 12 do 13 “o. 
wanych już właściwych im zalet, nawet te 


awiera według analizy chemicznej: Ilosel ekstraktu Bso do A, "o, 


Å- a Wiz O — Å cian 


F. SUJECKI 


nowych jednoskrzydłowych okien już po |w Poznaniu, Stary Rynek, zgwzze świeża wypalune w zapuwie polecń 
oleca awoję Hestnurncyą z bilar- 

d DOBRY? tie obiady, smadaniu, Edward Stuebner, 
kolacje. Usługa Bkora 1 rzetelna. o f Obreyeku: 


(B. Z) Bydgoszcz, 8 kwietnia. Pazenica te0 da 
125 fat Gó—ta inl, 127—130 fnt. TR- RÓ tal. 


Zylo, 20-121 fm. 47—48 tal. za 200) fi. w a. 
Jęcznień - ial, za 1875 fnt 


Groch 44--50 Inl, za 
Okowita 1477, tal 


Berlińska giełda zbożowa» 15 kwietnia. 


Fuzęnica 1009 pilog 
ts i 
kwiecień maj 
maj-czerwiec 
czer wioo-liniec 
„ lipiec-sierpień 


O fnt. w. e. 


BI-sE wedle jakośc: 


maj-czerwiec 
czerwiew lipiec , 
lipiec-sierpień . a dta 

nień w m, za 1000 kil, 39—62 t. wedle jak 
w miej za 1000 kil. 43—54 t. w jak 


48 tp 


dw ra paszę .... 
zepak 1800 fot 
repik 1600 fnt. 
zep. 7a 100 
MAE 


maj czerwieć dlo 
czetwiec-lipiee „,. . 49 p t 
Grach 100) kil da got. 52 t. wodla a L é 
- - - : 44—50 wedle juk. t ż 


—60 
=y 


m. bez beea, 263/, 14 
n= t p 

„_ dio 

„ 260, 
«261, 
za 100 kil, baz baez. 24%, t 


kil 


wiee lipie . . 


Sie; Iniany w mieja. 
= 
JL] w miej. mex beorki | . 16-ta), 14-- 18 sgr. p. 
E| kwiecien EANNAN. 16—16vageiop. 
PS | kwie dto 
s” (maj 16 tal. 17—21 sgr. p. 
ža | czerwiec lipier 17 tul. 3 agr. p. 
|z| lipiec-sierm t . 17 tal 17--281 sgr p. 
| - 2) siarpowrzea, 18 ta) = sgr 
|s 
rżana No. 0i I 


bez akcyzy incl miech 
marzec 7 tal, 23—'/, agr, p, za 100 kil. 
kwiecień-maj 7 tal, 28 egr. p. 


| Mąka pazenna nr. O 10%,—10 tal, ur. Oi 1 fe/, do 
Bh tal, rżuna ar, 0 BY=B tal ne. 0 i 1.8 do T tal 
bez akeyzy exel, miech. 


Fetralej za 100 kilogram, w miojscu Ib tal. mae 
rzóc 14%, tal. p kwincień-niaj 18%, t, p 
Papiery: stale, 
Akoye marchijska-paznańrkia , ,... 
Poznańskie nowe liaty zastawne 40, . . 
Poznańskie bilety rentowe k 
Zachodnia pruskie dta. 4*/,. . 
Polskie listy zastawne 4%, . 
Wekale na Warszawy 
Rosyjskie banknoty , 
Fradchzy , 
Lombardy ....,,.. 
Auatrynckie banknoty 
Amerykany ... .. 
| 7%, procentowe Ruminy 
Wioskic papiery 


Redaktor odpowiedzialny: 
Dr. Roman Szymański, w Pozuanin. 


ibu piwa atmosfery wielkiego miasta: przez $ 
li przez urządzenie wewnętrzne piwawarni, 
ością aparatów i lodowutą temperaturą skle- 


Piwa warzy się ra a 


je] dogodzić, wyrskia ad konca ubiegłego 
stlniejszym znacznie niż dotąd gatunku, 
1 tak piwo juz składowe, co do 
do 14.5 * 


siły lfs n, podczas gdy najlepsze 4 


gością swą wszystkie podobne produkta przewyższają. 
Obstalnnki przyjmuje w cenie %1/, tal. za beczkę piwa skladowego, 10% tal, za beczkę Rocku, 
beczka po 120 kwart. 


Zarząd browaru w Koby 


Tak więc Kobylepolskie piwa, obok wzmianko- | 


empoli 


Poznaniem. 


Rudersd 


WAPNO KAMIENNE 


i po tanich cenach 


REN 


